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Uroczysiy przebieg smutnej rocznicy tragicznej katastrofy w Cierlickn 


Cierlicko, 10-g0 września, 

Smutną rocznicę tragicznej Śmierci 
bohaterów przestworzy śp. Żwirki i Wi- 
gury obchodzcno wczorajszej niedzieli 
w Cierlicku (Czechosłowacia), gdzie tra- 
giczny ten wypadek lotniczy miał miel- 
sce, bardzo uroczyście. 

Już od wczesnego ranka ściągały na 
granicę tłumy publiczności Prawie z ca- 
łej Polski, W gmachu starostwa tysiącz- 
no tłumy wyczekiwały w ogonku na wy- 
danie przepustki na jednorazowe prze- 
kroczenie granicy polsko - czechosłowac- 
kiej. Nie czyniono też żadnej trudności i 
każdy kto chciał uczcić pamięć bohater- 
skich lotników upragnioną przepustkę 0- 
trzymał, 

Rzeczpospolitą Polskę oraz Polski Ae- 
roklub reprezentował konsul Rzplitej w 
Morawskiej Ostrawie p. Ripa, z ramienia 
ministerstwa Pracy i Opieki Społecznej 
przybył na uroczystość p. Ulanówski. 
Pozatem ziawili się w Cierlicku z ramie- 
nia Śląskich władz wojewódzkich p.-dyr. 
Zagórowski, z ramienia. Le O. P. P. p. 
Stopczyński, starosta. polskiego Cieszyna 
P. Bocheński, oraz szereg delegacyj WSZY- 
stkich polskich organizacyj z Czechosło- 
wacji i Polski wraz z sztandarami m. in. 
dzlegacja 2 pułku lotniczego z p. kpt. 
Piela na czele ze wspaniałym wieńcem. 

Również licznie były reprezentowane 
na uroczystości władze cywilne i woisko- 
wo Czechosłowacji. M. in. Przybyli ge- 
nerał Krootil, gen. Husarek, wiceprezes 
rządu krajowego w Brnie p. Henryk Za- 
czek, starosta Cz. Cieszyna p. dr. Gela 
f starosta frysztacki dr. Hering oraz kil- 
kunastu oficerów armii czechosłowackiej. 

Z rodzinv tragicznie zmarłych lotni- 
ków przybyli p. Żwirkowa. lej brat p. 
ptk. Rochosiński oraz siostra Śp. Wigury. 
Z posrażoną w smutku rodziną $p. Żwir- 
ki i Wigury współczuli serdecznie wszy- 
scy obecni. 

Uroczystość ta rozpoczęła się uroczy- 


stą mszą Św., którą odprawił pod golem 
niebem obok kościoła w Cierlicku, odda- 
lonym o kilkaset metrów od miejsca wy- 
padku, ks. dziekan Reps z Frysztatu, po- 
czem ks. Nowak wygłosił okolicznościo- 
we kazanie w języku polskim, podkreśla- 
jąc ogromne zasługi śp. Żwirki i Wigury 
ae” wsławienia imienia Polski w świe- 
cie. 

Następnie odbyło się nabożeństwo dla 
Polaków zamieszkałych w Czechosłowa- 
cji wyznania ewangelickiego. Okoliczno- 
Śściowe przemówienie wygłosił pastor 
Teper z Błędowic, który był bezpośred- 
nim Świadkiem katastrofy. We wzrusza- 
jących słowach opowiedział pastor Teper 
zmagania się lotników z ogromną wl- 
churą, W dalszym ciągu swego przemó- 
wienia pastor Teper oświadczył. że ewan- 
gelików żam.'w Czechosłowacji nie tta- 
leży uważać za Niemców, gdyż są onl 
Polakami, Mówca stwierdził, że przelana 
krew polskich bohaterów wzywa do je- 
dności słowiańskiej, a ponieważ -krew tia 
została przelana na ziemi Śląskiej to iest 
znakiem. że przez Ślask przez Lud Ślą- 
zi nastąpi zgoda polsko - czechosłowac- 

a. 

Następnie przemówił imieniem komi- 
tetu- organizujacęgo uroczystość b.' poseł 
r. Wolf, witając serdecznie wszystkich 
obecnych, poczem orkiestra odegrała hy- 
mny- narodowe czeski į polski. Imieniem 
rzadu czechosłowackiego i czeskiego Ae- 
roklubu przemówił p. Zaczek w języku 
czeskim, a nastepnie imieniem Rzplitej I 
polskiego Aeroklubu wvgłosił Świetne 
przemówienie p. konsul Ripa. 


Po przemówieniach uformował słę po- 
chód, w którym wzieło udział około 50 
tysięcy osób, z przeszło 100 sztandarami i 
niezliczona ilościa wieńców. Pochód udał 
się na miejsce katastrofy, gdzie na gro- 
bach bohaterów składały delegacje orga- 
nizacyj wieńce. 


Warszawa, 10-go września. 


W piątem i szóstem ciągnieniu Pol- 
skiej Loterji Klasowej padły wygrane na 
następujące numery: 


15.000 zł. na nr. 78647 62735, 

10.000 zł. na nr. 37708. 

5.060 zł. na nr. 7326 21001 
135015. 

2.000 zł. na nr. 7002 7611 17614 24152 
25794 25875 32758 34666 36065 39256 
66446 79376 87637 97008 100593 101938 
105323 107547 107486 122665 123521 
120175 130080 136078 137313. 


1.000 zł, na nr 221 2402 9920 12577 
17537 18740 22645 26465 32149 36724 
37860 40593 40700 43331 72821 76259 80259 
84451 93062 94746 190533 108246 109671 
111167 111647 126548 130364 134148 138530 
140342 141206 143493 148776 149830. 

10.000 zł. na nr. 7862 34224. 

5.000 zł, na nr. 7816. 

2.000 zł. na nr. 5786 11972 29889 33974 
40393 47867 52397 69180 112938 133737 
14] 469 144840 148222 151340, 

1.060 zł, na nr, 2022 14731 14845 22883 
26545 2003 33612 38145 45554 48385 51447 
82950 53296 55039 61043 69854 73913 74951 


95306 


75094 76391 86716 93580 93715 94392 
90152 92801 91324 101571 103107 108445 
115172 117684 118046 122105 124859 
124172 130279 136592 136925 148146 
148989, 


Katastrofalny brak wody w Anglji: W angielskiem hrabstwie Derbvsihre, 
jak również w całej środkowej i północnej Anglji wskutek długotrwałej po- 
suchy wyschiy nietylko potoki i rzeki, gle nawet studnie, By jako tako 


biedzie zaradzić, rozwożą 


wozy wodę w konwiach od mleka, jak to powyż- 
sza ilustracja przedstawia. 


skomplikowana afera bankowa w Katowicach 


Oszusiwa Żylińskiego sięgają kwoiy irzech miljonów zł. 


Warszawa, 10-go września. 

Sędzia okręgowy dla spraw szczegól- 
nego znaczenia Przewłocki, prowadzi 
śledztwo w niezmiernie sensacyjnej afe- 
rze bankowej, przypominającej fałszer- 
stwa króla  zapałczanego .Kreńņgera. 
Latem roku bieżącego aresztowano pod 
zarzutem olbrzymich nadużyć dyrektora 
niemieckiego Danat-Banku w Katowicach, 


może trzeci numot 


szane Są jeszcze dwle inne osoby, zha- 
ne w szerokich kołach przemysłowych 
Górnego Śląska, 


Dia wyświetlenia całej sprawy zaszła 
konieczność“ zwrócenia się do sądów nie- 
mieckich, celem przesłuchania świadków, 
zamieszkałych -na terenie Rzeszy nie- 
mieckieł, | 


te właśnie to, czego szukasz? 


Redukcje mężalck 
w szkolnictwie 


Warszawa, 10-go września. 

Na posiedzeniu Zarządu Gł. Związku 
Nauczycielstwa Polskiego, poruszono m. 
m. i sprawę redukcji mężatek w szko- 
łach. Prezydium Związku zakomuniko-* 
walo, że redukcie mężatek w szkolni- 
ctwie według informacyj z autorytatyw" 
nego źródła nie są w chwili obecnej 
aktualne, 


Klaudjusza Żylińskiego, który przewłe- 
ziony został do więzienia w Warszawie. 
Jak się okazuje, Żyliński ukartował skom- 
plikowaną afere bankową, do czego uży 
słałszowanych przez siebie akcyj nie- 
mięckiego Towarzystwa Przemysłowego, 
wartości przeszło 3 miliony złotych. 


Na podstawie tych akeyi., sporządzane 
były fałszywe zestawienia buchalteryjne, 
które umożliwiały uzyskiwanie poważ- 
nych kredytów. 

Na skutek tych machinacyj, noszkodo- 
wane zostały liczne firmy, a m. in. Sto- 
cznią Gdańska. 

Oprócz Żylińskiego, do atery wmie- 


Aresztowanie 


literata -komunisty 


Warszawa, 10-go września, 

Z nakazu władz bezpieczeństwa został 
osadzony w więzieniu literat Zygmunt 
Piątkowski, pod zarzutem działalności 
komunistycznej. Piątkowski jest kapita- 
nem w rezerwie, Ostatnio pracował w 
sekretarjacje Stowarzyszenia weteranów, 
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Krwawe zajście na śranicy Kolo Szaricja 


Śrzemytnicy znęcali się nad strażśnikiem śranicznym 


W nocy z soboty na niedzielę, o godz. 
2,30 nad ranem, zauważył strażnik gra- 
niczny w Szarłeju Kasprzak przekradaja- 
cych się przez zieloną granicę przemyt- 
ników. 

Zagroziwszy więc im użyciem broni, 
przytrzymał ich i zamierzał aresztowa- 
nych odstawić na posterunek straży gra- 
nicnel. 

Nagle w pewnym momencie przemyt- 
nicy rzucili się na strażnika, rozbroili go, 
odbierając mu karabin į bagnet, a następ- 
nie powalili na ziemię I pobili nieszczęśli- 
wego kolbą karabinu aż do utraty przy- 
tomności. 

Dokonawszy tego czynu, przemytnicy 
zbiegli wraz z towarem i bronią. 

Zarządzomy jednak po pewnym czasie 
pościg za nimi, doprowadził do ich ujęcia. 

Sprawcami karygodnego czynu oka- 
zali się niejacy: Jan Szeliszowski oraz 
bracia Jan i Stefan Górny. 

„Ofiarę ich napadu przewieziono w sta- 


P:enigdze do odebrania 


Dnia 5 września br. znaleziono w Nowym 
Bytomiu większą gotówie. którą oddano W 
tamtejszym okręgu urzędowym do przecho- 
wania, Jest ona do odebrania w godzinach 
urzędowych po udowodniemiu prawa wla- 


anościę 
e 


Chciała ośruć męża 
i chłopca 


W jednej z miejscowości w pobliżu 
Ścinawy w pow. Prudnickim żandarmer- 
ja zaaresztowała żonę rolnika N. pod za- 
rzutem, że usiłowała otruć swego męża 
łchłopca. Sprawa miała się następująco: 
Rodzina zasiadła do obiadu, na którym 
również podano klopsy mięsne. Gdy 
małżonek przekrajał jeden z klopsów, 
tenże wydawał się mu dziwnym, i wobec 
czego spowodował badanie. Okazało się, 
że klopsy małżonka oraz jednego chłopa- 
ka były zatrute. Żona miała się podobna 
przyznać do winy, lecz uparcie milczy, 
inie chce wyjawić powodów, dlaczego 
chciała popełnić zbrodnię. 


Poniedz 


11 


Dziś Prota, Jacka 

Jutro Imienia N, M. P. 
Wschód słońca g. 5 m. 26 
Zachód słońca g: 18 m. 26 


września 
| Długość dnia g. 12 m. 55 


833 


KINA: 

Katowice: Capitol „Śpiew. calus dziewczyna” {d 
„Rok 1014" Casino «Kraina śmiechu”, Colos- 
aeum .„Pozwółtcie nam żyć" I „Zwycięstwa crarnego 
Dżeka". Palace  „Teodozja-Sebastopol". Rialto 
„Adjutant Jego Wysokości”, Union „Lilianka chce s'ę 
rozwieść". Dębina „Ema” i „Zakładamy antenę". 

Król, Hua, Apollo „Ludzie z hotelu" I „Ludzie 
bez sumliefla'. Colosseum „Anton Speles-Ostro- 
strzelec" t „Niednle emigranta". 

Białar M'elskie „Pozwólcie nam żyć” 

Bielsko: Apoltie „W służbie Siedczej". 


RADJO: 
WTOREK. 12 WREŚNIA [933 R. 

Katowice. 700 „Kledy ranne wstają zorze”. 705 
Gimnastyka. 2720 Muzyka. 7.52 Chwllka gospoda'stwa 
dom wego. 900) Transmisja z Kanlenhergu pod Wiedniem 
Ur sczystel Mszy Św, celehrowanej przez J. E. Kardy- 
nala Przymasa Dr. Hlonda z okazjł OJsieczy Wiednia 
103 Transmisja z Poznania otwarcia XIV zjazdu lekarzy 
1 przyrodników pofskich. 11.57 Sygnał czasu 1205 Mu 
zyka. 1233 Komun kał meteoryoglczny. 1455 Murysa 
1505 Komunikat gospodarczy. 1535 Kmcert a diyt gra- 
moton"wych. OQramostom : płyty z tlrmy W. Strzałku wsk! 
— Ehew ~- Katowice à Mała 34. 165) Audycja Ciel 
Heli dla dzieci. 17.05 Koncert solistów. 18.15 „O isiecz 
Wiednia“ 1835 Recital śpiewaczy Fiwiny R ive-Stal'ń- 
skiej 2110 Muzyka lekka. 22.00 Muzyka taneczna. 
n.40-23.0 Muzyka taneczna. 


- m. 


nie ciężkim do szpitala gminnego w Szar- 
leju. Nieszczęśliwy strażnik ma m. in. od- 


bite nerki, 
doraźny, 


Sprawcom napadu grozi sąd 


„Święło Kolejarza Polskiego” 


w Eikścaś a wvlicencia 


Dwudniowe uroczystości związane z „Świę- 
tem Kolejarza Polskiego wypadły b. ładnie. 


W pierwszym dniu uroczystości odbywa- 
ly się głównie zawody sportowe oraz strze- 
leckie. Program  uzupełniło uroczyste zlo- 
żenie wieńca na grobie Nieznanego Powstań- 
ca przez delegacje ognisk KPW, Wieczorem 
odbyła się w Sali Powstańców uroczysta aka» 


Kolei Państwowych i delegacje pułków ko- 
lejowych z Jabłonnej i Krakowa. 
Uroczystości w drugim dniu święta roz- 
poczęły się mszą polową na placu przed 
gmachem Śl. Urzędu Wojewódzkiego. Mszę 
św. odprawił ks, płk. dziekan Jaroński z 
Przemyśla. poczem kazanie wygłosił ks. gen. 
Niezgoda z Krakowa. Po mszy św. odbył 
się akt poświęcenia 7 nowych sztandarów 


Spori na Slasku 


O- MISTRZOSTWO JUNIORÓW 
W PIŁCE NOŻNEJ NA ŚLASKU, 
Wczoraj odbyć miał się mecz międzyzrte 
powych mstrzów footbalowych drużyn młlo* 
dzieży. Zawody zostały zapowiedziane plas 
katami na boisko K. S, „Dab“ w Katowicach= 
Dębie, między drużyną gospodarzy a K. $ 
„24' Szopienice, Mecz jednak nie odbył się, 
bo PSY: K. S. „24% do zawodów nie sta- 
nę 


AKS, Król. Huta komb, — „Kresy“ Król, Huta 
4:1 (2:1). 
„Pocztowe P. W.” Katowice — KS. Trzeb'nia 
5:1 (2:0). 
Mecz odbył się w Trzebini Katow'czanię 
wykazali dużą taktyczną i techniczną prze” 
wagę nad przec.wnikiem. 


„RUCH” HAJDUKI WIELKIE — 
„WAWEL” NOWA WIEŚ 3:0 (1:0) 
Z ligowej drużyny „Ruchu” grał ję* 

dynie Panhirsz i Kubisz. Zapowiedziauny 

mecz old boyów nie odbył się. 


„Oka Swiata” 


przyniesie Ci de demu każdy tcznesicieł naszego pisma! 


demja, na której słowo wstępne wygłosił inż. 
Nowa. naczelnik oddziału Dyrekcji Kolejo= 
wej w Katowicach. Program akademji uzu- 
pełniły występy reprezentacyjnej orkiestry 
kolejowej chóru kolejowego i zespołu mando- 
linistów oraz solowy występ  śpiewaczy 
p. Jiittnerówny. 

Na uroczystości objęte programem drugie- 
go dnia „Święta Kolejarza Polskiego* przy- 
byli z Warszawy Minister Komunikacii oraz 
dyrektorzy departamentów, Nadto przybyli 
dyrektorzy wszystkich Dyrekcyj Okręgowych 


ognisk KPW. ze Śląska. Następnie kompanie 
KPW. odmaszerowały w kierunku ulicy Ja- 
giellońskiej, gdzie odbyła się delilada, którą 
odebrali przedstawiciele władz, O godz, 12 
odbył się na boisku KPW. wspólny obiad dia 
oddziałów. poczem nastąpiło wbijanie gwoździ 
do sztandarów. O godz. 14 oddziały KPW, 
odjechały z dworca kolejowego na plac ćwi- 
czeń pod Janowem. © godz. 16 kompanie 
KPW. powróciły z ćwiczeń do Katowic, po- 
czem odbyły się finały zawodów W. F, oraz 
rozdanie nagród zawodnikom. 


wv 
Z podziemi kopalni „Modrzejów“ 


Zwłok dwuch górników jeszcze nic wydobyto 


W niedzielę około godz. 16 skomuniko- 
waliśmy się z kop. „Modrzejów*, skąd 
nas poinformowano, że dotychczas = jesz- 
cze nie udało się wydobyć zwłok 2 gór- 
ników. 

Prace nad wydobyciem trwają bez 
przerwy od chwilj katastrofy, a więc od 
środy wieczora. Kopalnia oraz cała oko- 
lica pogrążona jest w żałobie. Wszyscy 
oczekują już tylko na wydobycie dwuch 
pozostałych trupów, ponieważ zarząd 
chce razem pogrzebać zwłoki tragicznie 
zmarłych, którzy spoczną prawdopodobnie 
we wspólnym grobie. Onezgdaj na kopal- 
nię prybył dyr. Ulanowski.. który imie- 
niem min. Hubickiego wręczył rodzinom 
zmarłych 1.000 zł. 

W ostatniej chwili donoszą nam: Po- 
mimo niedzieli akcja ratunkowa na ko- 
palni „Modrzejów” trwała bez przerwy. 


VVVVVYYV 
AAAAAŁAA 


W godzinach popołudniowych kolumna 
ratownicza natrafiła na ciało 4-go z za- 
kopanych górników, jednakże wskutek 
dalszego obsuwania się węgla zwłok gór- 
nika nie udało się wydobyć. 


Pogrzeb ofiar 


O godz. 5 popołudniu odbył się w 
Niwce pogrzeb trzech górników, tragicz- 
nie zmarłych w ostatniej katastrofie na 
kopalni — „Modrzejów”, a mianowicie 
Franciszka Szynglera, Józefa Bębenka i 
Jana Stachowicza. W pogrzebie wzięły 
udział tysięczne rzesze robotników. Po 
nabożeństwie w miejscowym kościele 
trumny ze zwłokami trzech górników 
odprowadzono na miejscowy cmentarz, 
gdzie złożono je do grobów. 


v 


„Oddaj pieniadze“? 


Napad rabunkowy pod Czeladziq 


W ub. sobotę wieczorem pod icze- 
ladzią, tuż obok „Pszczelnika” dokonano 
napadu  rabunkowego. Trzech niezna- 
nych drabów zatrzymało wracającego do 
domu murarza Mikołaja Pateraka, zam. 
w Czeładzi przy ul. Bytomskiej 8, okrzy= 
kiem: „Oddaj pieniądze!” Gdy Paterak 
odpowiedział. że pieniędzy nie posiada, 
jeden z napastników ręką uzbrojoną w 
jakiś ciężki i twardy przedmiot uderzył 
go w twarz tak silme, że nieszczęśliwy 
upadl. pluiąc krwią. 

Okazało się. że wybito mu zęba. 

Napadniętego skopano jeszcze nogami, 
poczem napastnicy zrabowali mu worek 
z narzędziami murarskiemi i zbiegli. 

Paterak przyszedł do Czeladzi, gdzie 
o napadzie zameldował policji. Nie- 


zwłocznie skomunikowano się z policją 
siemianowicką i wspóinie zorganizowano 
obławę, która jednak nie doprowadziła 
do ujęcia bandytów. Śledztwo trwa, 


® 
Tragiczay wypadek 


na „zakręcie śmierci“ 


Na osławionym „zakręcie śmierci” w Bry- 
dowie koło fabryki Singera zderzył się w tiee 
dzielę o godz. 1.25 samochód m. Śl. 2268, pro- 
wadzony przez niejak ego Alojzego Bergera, 
z motocyklem. kierowanym przez Brunona 
Solischa z Bogucic. 

Motocykli został zupełnie :ozbity, a Solisch 
doznał złamania obu rąk i nóg. W stanie nie- 


Zuchwały napad 
rabunkowy 


W Pawłowicach w pow. Oleskim da- 
konano w jednej z ostatnich nocy włama= 
nia rabunkowego przypominającego cza” 
sy Eljasza i Pistulki. Do mieszkania rol- 
nika Biskupa wdarło się kilżu zamasko- 
wanych bandytów. Pod grozą pistoletów 
zmusili małżonków, by bez krzyków i ha- 
łasu pozostali spokojnie w swych łóże 
kach, zaręczając że im nic złego nie wy” 
rządzą. Bandyci rozgościli się i zasiedił 
do stołu, racząc się chlebem z masłem, 
wędliną i kiełbasą, a nawet sparzy!i so- 
bie herbaty. Posiliwszy się, zabrali się 
do roboty. Przekopali szafy, komodę, 
szuflady, zabierając 60 marek w gotówce, 
zegarek, bransoletkę I korale oraz co !ep- 
szą odzież i bieliznę: poczem oddalili się 
w nieznanym kierunku. Natychmiast 


wszczęty pościg, został bez rezultatu. 


zwykle ciężkim przywieziono go do szpitala 
w Katowicach. 


Winę wypadku ponosi 
chodu. 


kierowca samos 


Dełaszeni: 


PIANINO eleg. tanio sprzedam, Tarn. 


Góry. Kaczeniec 9 parter. 


PRZĘDSTAWICIELSTWO żarówek po- 
szukuje padróżującego na prowizję do sprze= 
daży żarówek. Zgłoszenia z podaniem doe 
tychczasowej dzialalności do „7? Gruszy** pod 
„Żarówka. 3922 


| 


SPRÓBUJESZ nie pożałujesz. Cerę robi 
piękną Krem : Mydło .Halina" N, I oraź 
usuwa piegi. wągry żólie : czerwone olamiy, 
ceną 2-50 zł; zaś krem „Halina” N, 2 udelie 
kapnia na zawsze zapobiega zmarszczkom 
oraz usuwa takowe. cena 2.80 zł, Wvroby 
Mag W. Paździerskicgo Fabr. Karnet. 
„Pharmachemja* Bydgoszcz. Fahr. Skład na 
G. Śląsku $ Borys. Katowice, Pisudsk eg, 13 


DOMEK z ogrodem 1700 m. kw. i piekare 
nia w Piotrowicach Śl. Podlas nr. ł2 do 
sprzedania. 


KTO wynagrodzi jednorazowo dobry po 
mys? fabrykach branży blacharsko 'uechau Cim 
nej? Of. „7 Groszy“ Katowice pod „XX, - 


Ne. 250. — TI. 9. 33. 


W głęki nieprzekytych lasów kanadyjskich 


wylądowała załoga polskiego balonu „fościuszfo” 


Z Nowego Jorku donoszą: 

Do Montrealu nadeszła ro bm. wiado- 
mość, że załoga balonu „Kościuszko“ 
kpt. Hynek i por. Burzyński, została 
odnaleziona. Obaj lotnicy przybyli 
lo bm. w nocy koleją do miejscowości 
Riviere a Pierre w prowincji Quebec. 
Jak się okazuje, kpt. Hynek i por. Bu- 
rzyński wylądowali już w ubiegły po- 
niedziałek w lasach kanadyjskich .w 
odległości go mił od najbliższej stacji 
kolejowej Lemieux, dokąd polscy lot- 
nicy przybyli pieszo, posiłkując się 
kompasem. Kpt. Hynek i por. Bu- 
rzyński przybyli do Riviere a Pierre 
wyczerpani i zmęczeni głodem. Jak 
oświadczyli miejscowym władzom ka- 
nadyjskim, w czasie swej podróży ba- 
lonem żywili się jedynie pomarańcza- 
mi, niestety całv ten zapas nie prze- 
kroczył 12 sztuk. Kpt. Hwuek i por. 
Burzyński zamierzają zatrzymać się w 
Riviere a Pierre celem przygotowania 
ekspedycji, którabv zajęła się odnale- 
zieniem i sprowadzeniem balonu, 

Z Montrealu donoszą: 

Według opinii. tut. kół lotniczych 
lotnicy polscy zdobędą prawdopodob- 
"nie puhar Gordon-Bennetta, gdvż od- 
byli oni lot ponad tysiąc mil. Groźny 
współzawodnik polskich lotników por. 


E R E EA 
Zakończenie lotu 


dooXoła Polski 


Z Warszawy donoszą: 
W ub. niedzielę Zakończył się w War- 


szawie V-ty krajowy lotnczy konkurs tury- . 


styczny. zorgan'zowany przez L., O. P., P. 
Lot nkrężny ukończyło 19 samolotów, w tem 
2 z Aeroklubu Śląskiego, 10 września sama- 
loty przebyły Ostatni etap z Poznania przez 
Gdynię do Warszawy, Etap ten liczył 782 km. 
Pierwszy na lotnisku mokotowskiem wy'ądo- 
wał por. Pronaszko na samolocie R. W. D, 5. 
Ogłoszenie wyników nastąpi później, 


Cwiczen'a ariyler 
tloty niemieckiej 


Z Berlina donoszą: 

Dn. 14 1 15 bm. odbędą się na morzu 
Bałtyckiem ćwiczenia artyleryjskie nie- 
mieckiej marynarki wojennej pod kierow- 
mictwem szefa dowództwa floty, W dn. 
od 15 do 18 bm. uczestniczące w tych 
ćwiczeniach jednostki morskie zawiną do 
portu w Mitawie dla uzupełnienia zapasu 
paliwa. 
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Ochrona Pszczyny ograniczała się w 
dawnych czasach prawdopodobnie do pa- 
lisady wzgl. ostrokołu dookoła miasta z 
wykopaną przed ostrokołem głęboką ÍO- 
Są, nwapełnioną wodą. ponadto zewsząd 
miasto otaczające stawy i mokradła, jak 
Staw pod łąką i stawy miejskie stanowi- 
ły dostateczną na owe czasy ochronę 
Przed nagłemi napadami. Staw w okoli- 
cy wsi Łąkł, który roztaczał się po za- 
chodniej stronie nasypu od stawów miei- 
skich aż do cmentarza ewangielickiego, 
Wwysechł 7 czasem | nie istnieje już od ja- 
kichś 125 lat. 


Dwie bramy prowadziły do miasta. 
Jedna, zwana „Polską Bramą", wznosiła 
Się na miejscu. tworzącem tró;kąt gdzie 
Się schodzą drogi. prowadzące z Miko- 
łowa i Ćwiklic. W pewnym dokumencie 
ks, Heleny Pszczyńskiej z 13 grudnia 
1444 r, bramę tą oznacza się jako „bra- 

mẹ, przez którą się idzie do Oświęcimia". 
` Druga brama, zwana .niemiecką”, znaj- 
dowała się w pobliżu mostu. 

Różne : nieraz ciężkie koleje przecho- 
dziło miasto w ciągu wieków. Kilka- 
Kroinie niszczyły ie peżary. m. in. 18-go 
marca 1459 r. ; w sło lat później wielki 
Dożar w r. 1545, który strawił nawet par- 

an palisadowy, i którego następnie już 


RZESZŁ£OŚCI 


n»? 


Settle wylądował po przebyciu zaled- 
wie 800 mil. Konkurentem polskich 
lotników może być obecnie tylko ame- 


G R 'OrsS ALY” 


rykański balon Overmana, o którym 
dotychczas brak jest jakichkolwiek 
wiadomości, 


Zesirze.eni lośnicy polscy 


powrócili z Sowietów do Polski 


Z Wilna donoszą: 

W godzinach rannych przejechali 
przez odcinek graniczny Starakow- 
szczyzna 2 mechanicy polscy, udając 
się autem ciężarowem do sowieckiej 
strażnicy Mazechina dla przewiezienia 
do Polski samolotu Tyrały i Włodar- 
czyka, zestrzelonego, jak wiadomo, na 
granicy sowieckiej, 


Po rozmontowaniu aparatu mecha» 
nicy załadowali go na samochód i 
przewieźli do Stołpców. Wraz z apara- 
tem przyjechali lotnicy: Tyrała, któ- 
ry ma złamaną prawą rękę, oraz Wło- 
darczyk, ze złamanym obojczykiem i 
pokaleczoną twarzą. 


w 


Bczczelne prowokacje hiflerowców 4 


= „Poznańskie pozostanie prowincją niemiecką” 


Z Torunia donoszą: 

Z Malborga w Prusach Wschodnich 
szlakiem Tczew - Chojnice przebyło 11 
pociągów, wiozących hitlerowców z Prus 
Wschodnich do Niemiec. Po zieździe par- 
tii narodowych socialistów w Norymber- 
dze tym samym szlakiem przebyło kilka 


pociągów z Niemiec do Prus Wschodnich 
z umundurowanymi hitlerowcami. 
Hitlerowcy zachowywali się na tery- 
torium polskiem w sposób bezczelny, W 
oknach wagonów widniały napisy po nie- 
miecku: „Prusy Wschodnie | Poznańskie 
pozostają prowincjami niemieckiemi*, 


vw 
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brzymie nadużycia zz 


w państwowej wytwórni wódek w Warsząwie 


Z Warszawy donoszą: 

Sąd Okręgowy Karny w Warszawie 
ogłosił w sobotę wyrok w sprawie 2-ch 
urzędników państwowej wytworni wó- 
dek, oskarżonych o olbrzymie nadużycia 
popełnione na szkodę skarbu państwa. 
Nadużycia te trwały przez długi szereg 
lat, przyczem główną rolę odgrywał urzę 
dnik Mieczysław Kłonotowski, pomagał 
mu zaś w tych  defraudacjach , urzędnik 
kontroli skarbu Rzeźnicki. który wiedząc 
o tych nadużyciach. tolerował ie, za co 
otrzymywał od Kłopotowskiego znaczne 
sumy  pienieżne Szkoda jaką poniósł 
skarb państwa. idzie w dziesiątki tysięcy 
zł. i nie da się ustalić dokładnie, W każ- 
dym trazie przekracza grubo sumę 100 
tys. zł. Obaj skazani zostali na 6 lat 
więzienia. W motywach sąd podniósł. że 
przyjał jako okoliczność obciążającą fakt, 
że oskarżeni przywłaszczali sobie zna- 
czne sumy skarbowe, trwonili je na hu- 
lanki, a to w dobie kryzysu, gdy państwo 


II. 


nie wzniesiono ponownie; w wyżej wspo- 
mnianej uchwale książąt i stanów śląskich 
z r. 1578 chodziło może tylko o odbudo- 
wę tej właśnie palisady, W przeszło sto 
lat późniejj w nocy z 27 na 28 marca 
1679 r.. znów wielki pożar nawiedził mia- 
sto, niszcząc 41 budowli. Ogień powstał 
wówczas w mieszkaniu pewnego żyda, 
niejakiego Mojżesza Singera, któremu 
wytoczono Proces, lecz umiał jakoś się 
uniewinnić i uniknąć kary. Dalsze pożary 
nawiedziły miasto 8 lipca 1699 r., potem 
w r. 1737 codopiero wybudowany nowy 
zamek spłonął w większej części i wresz- 
cie 8 sierpnia 1748 wielki pożar, z wyiat- 
kiem tylko nowodobudowanego zamku 


obrócił w perzynę całe miasto, niszcząc 


m. in. kościoły, ratusz, szpital, magazyn 
wojskowy i t. d. 

Nieraz też miasto i okolica były tere- 
nem działań wojennych, zwłaszcza w 0- 
kresie wojen husyckich, podczas wojny 
30-letniei i wojen prusko - austriackich 
o Śląsk. 


Za rządów ks. Pszczyńskiej Heleny 
(1424-1449) Husyci oblegali w r. 1433 
Pszczynę, w które: przebywała księżna 
i jei syn Mikołaj: Pszczyn'acy trzymal 
się jednak dzielnie i Husyci w końcu od- 
stąpili od miasta. 


i całe społeczeństwo zmuszane jest do 
niebvwatych ofar dla utrżymania nieza- 
wisłości gospodarczej, 


Niem'eckie prowokacje 
w Wejherowie 


Z Wejherowa donoszą: 

Odbyła się tu rozprawa, na którą 
z więzienia przywieziono do sądu staro- 
ścińskiego 15 osób (Niemców). które zo- 
stały skazane ną karę aresztu od 2 do 10 
dni. W czasie przejazdu samochodów nie- 
mieckich przez ulice Wejherowa zacho- 
wywali się oni prowokująco, wznosząc 
okrzyki „Hoch Deutschland", „Heil Hit 
ler“ itp. Niektóre Niemki oprócz okrzy- 
ków witały iadących kwiatami, lub wzno- 
szeniem ręki. Kary przypomną im, że są 
w Polsce! 


W r. 1454 oblegał Pszczynę Wacław 
ks. Raciborski, chcąc upokorzyć broniącą 
się w Pszczynie właścicielkę Pszczyny 
a szwagrową Swoją. ks. Barbarę, lecz 
i on musiał odstąpić po tygodniowych 
bezowocnych usiłowaniach w celu zdo- 


c a AON D G A kie 
Sk" WE ER RA oe e kN NIĄ 


Katusz w Pszczynie. 


bycia miasta. Księżna ta była wogóle 
niespokojnym duchem żyła w~ ciągłe 
niezgodzie z sąsiadami, gdyż w r. 1462 
oblegał ją w Pszczynie najstarszy jej zięć, 
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Cko Świata 


(Jir. 3) midzi: 


Pcowokacje bogaczy 
których zbytek wyrzadza 
dotkliwe straty w gospo- 
darce narodów. 


ŚStczaskane skrzydła 
samołotu ś. p. por. Żwirki 
i inż. Wigury, 


Odsiecz Wiednia 
i pamiątki po królu Janie III 


Egzotyczne zwierzęta 
z dalekich krajów Południa 
i Północy. 


i ko świata 


(Jlr. 3.) wie: 


Jak światłe pisze 
na filmach dźwięki 


Jak 


zachować młedcóć 
i jak strzedz zdrowia. 


Jak podłą bronią 
jest anonim 


który może przyprawić czło- 
wieka o śmierć. 


Cko Świata | 


Sensacyjną powieść A. Mar- 
czyńskiego p. t. 
Tajemnica płonącej 


wiil 
Reportaż p. t. , 
Sądy doraźne na 8l. 


Artykuł sportowy p. t. 
O pierwszeństwo 
w sporcie słowiańsk. 


Humor, Rozrywki umysłowe 
liczne ilustr, przegląd wypad- 
ków, karykaturę Grusa itp. 


| ©zytajcio Oko Świata (fr 3) 


DK SWIAT | 
rown ŁO BT. 


któremu się udało wtargnąć do miasta. 
ale tylko zapomocą podstępu; mianow;= 
cie przebrał żołnierzy za orzekupki ; ka= 
zał im w sobotę przed Zielonem: Świat- 
kami. t. i. 12 czerwca 1462 r. udać s ẹ do 
miasta na targ z rybami, jajami į iuneml 
środkami spożywczem!. 

Dokończenie nastąpi. 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI. 

Jan Tadeusz hrabia Klimczok 7 Bielska 
pozbawiony majątku į nazwiska przez szu- 
Sta Lubara uciekł w góry z postanowie- 
biem, że będzie tępił zlych, a bronił Do- 
krzywdzonych. Klimczok dobrał sobe to- 
warzyszy | utworzył z nimi bandę rOzbój- 
niczą która swoją siedzibe miała w po- 
hliżu małowniczeł doliny Bystrej W iaklś 
czas później Szymon Lubar, sterortz0- 
wawszy księc'a Sutkowskicgo, poślubił je- 
go córkę Klemeutynę, narzeczoną Klim- 
czoka, która jednak zb'egła z pałacu, Lu- 
bar przekupł pewnego dnia babkę artyst- 
ki Florki, którą następnie gwałtem spro- 
wadził w hotelu gdzie chwilowo mieszkał, 


Florka zbladła, jak kreda i cofnęła 
się z przerażeniem, gdy Szymon Lu- 
bar w tej samej chwili rzeczywiście 
schwycił za harap, leżący w pogoto- 
wiu na stole i zaczął nim wywiijać. 
Dziki błysk zielonkawych jego oczu 
nie dozwalał żadnej wątpliwości, że 
gotów był każdej chwili grozbę swo- 
ją zamienić w czyn. Szymon I.ubar 
jeszcze raz spojrzał na Florkę z szy- 
derstwem i groźbą. 

— Z taką laleczką dam 
wnie radę! — powiedział. 

Potem zwrócił się do muzykanta. 

— Nuże, czardasza! A biada tobie, 
— zagroził Florce, — jeżeli nie bę- 
dziesz tańczyła z ogniem i jeżeli nas 
nie zadowóliszł”” ” "1% "e 

Biedne dziewczę ze strachu na pół 
tylka bylo przytonińe. Widząc, żę 
Lubar wciąż wywijał harapem, tańco- 
wało. Był to taniec dziki, nieokiełzna- 
ny. Florka tańczyła do taktu. 

Właśnie te gwałtowne ruchy i sza- 
lone skoki wzbudzały dziwny zapał. 
Gdyby tańczył kto inny, może wyw?- 
łałby wrażenie mniej silne, lecz przy- 
rodzony wdzięk Florki, który ją na- 
wet teraz nie opuszczał w chwili lęku, 
uszlachetniał każdy ruch dziewczęuia. 

Taniec się skończył, panowie kla- 
skali w dłonie, 

Pierwszy strach  przezwyciężyła 
już w sobie i uspokoiła się nieco. Je- 
żeli panowie niczego więcej nie żądali, 
jak tylko tańca, to można im było 
ustąpić. Tańcowała więc Florka z nie- 
słychanym wdziękiem te tańce, które 
wchodziły w program przedstawień 
w budzie. Panowie nie spuszczali oka 
z tancerki, a po każdym tańcu obda- 
rzali ją głaśnemi oklaskami, Wreszcie 
poproszono ją, aby zajęła miejsce przy 
stole i aby jadła i piła. 

.. I to zaproszenie wygłosił Szymon 
Lubar w tonie groźnym i rożkazują- 
cym. Dziewczyna nie śmiała się opie- 
rać, tylko z drżeniem posłuchała roz- 
kazu. Szymon Lubar usiadł obok Flor- 
ki, która ze wstydu wolałaby zapaść 
się w ziemię, jak Ścierpieć, że jej są- 
siad obejmował kibić. Przez cienką 
i delikatną gazę czuła dziewczyna u- 
ścisk jego zimnej i wilgotnej ręki. 
Przv tem wstrząsneła się ze wstrętem 
1 obrzydzeniem. Ze strachu przed 
gniewem Lubara zjadła przekąskę i 
półknęła łyk szampana. Wskutek na- 
poju. do którego nie pzywykła, bladła 
i oblewała się purpurą na przemiany. 

— Teraz wreszcie chciałabym iść 
do domu! — błagała ze łzami w o- 
czach. 

Strach jej wzmagał się z każdą 
chw la, bo nastrój przy stole stawał 
sie rozpasanvm, a panowie żartowali 
i dowcipkowali bez obsłonek. Nie 
uszło uwagi Florki, że pan Steinach 
wzniósł w górę kieliszek z szampanem 
i wvpił, zwracając się do Szymona Lu- 
bara z słowami: „Panie hrabio, za 
zdrowie twoje i twojej najmilszej!' 


sobie pe- 
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Drudzy panowie również żartowali 
w ten sposób, jak gdyby odbywało się 
wesele, a Florka była narzeczoną. Co 
miały znaczyć te przykre dowcipy? 
Przecież Florka nie była narzeczoną 
Szymona Lubara? Czegoż chciano cd 
niej? Co miał na myśli jakiś przekwi- 
tły bywalec, który zaciskając monokl 
na oko, nosowym głosem  tytułował 
Florkę „panią hrabina“? Wszystkie te 
pytania miały się wkrótce wyjaśnić. 
Dziewczyna doznała zawrotu głowy, 
gdy Szymon Lubar wstał i zażądał, 
aby poszła za nim. 


A ET AA 


ROZBOJNIKÓW - 
„_SŁASKIEH_ Ta 


chem pelnym wstrętu odwróciła się 
od podarunku. 
— Nie pragnę od pana hrabiego 


żadnych prezentów, tylko proszę 
mnie puścić do domu. 
Dziewczyna  drżała na  całem 


ciele. Otoczenie, w jakiem się znaj- 
dowała, mówiło jej wyraźnie, czego 
ten nędzny rozpustnik od niej żądał. 

— Ej, takaś to skromna, moja 
malutka? — szydził Szymon Lubar. 
— Nie urządzaj komedji, nie ró 
głupstw! Myślisz pewnie, że wyłu- 
dzisz odemnie piękniejszy podarunek, 


Komisarz policyjny ofuknął ją brutalnie 


Teraz odbierzesz nagrodę, malut- 
ka, o której ci przedtem wspomnia- 
łem, — szepnął i skinął na nią po- 
kryjomu. = 


Tylko jedną złotówką ostais: „Oko Świata” 


Florka nie przeczuwając nic złe- 
go, wyszła za Lubarem. Dopiero gdy 
drzwi się za nią zamknęły, spostrze- 
gla, że była w pokoju sypialnym. 
Lampa zasłonięta czerwonym abażu- 
rem, napełniała pokój różowym pól- 
cieniem. Większą część pokoju zaj- 
mowało łoże, pokryte jedwabnemi 
kołdrami. 


— Chodź do mnie malutka, a po-. 


każę ci, jaki odemnie dostaniesz po- 
darek, jeżeli tylko będziesz grzeczna 
i posłuszna — powiedział Szymon 
Lubar, wyjmując z kieszeni pudełko, 
które otworzył i podsunął dziewczy- 
nie pod oczy. 

Nie były to żadne drogocenne 
klejnoty, jakie mieściły się w pudeł- 
ku. Przeciwnie, Szymon Lubar ku- 
pił po południu w bazarze bransolet- 
kę z imitowanego złota, wysadzoną 
szkiełkami. Bransoletka wyglądała 
wspaniale, ale kosztowała tylko trzy 
guldeny. Zdaniem Szymona Lubara 
taki podarek powinien dla biednej 
akrobatki wystarczyć. Lecz choćby 
Szymon Lubar chciał Florce ofiaro- 
wać klejnoty ze szczerego złota i 
drogich kamieni, dziewczyna nie by- 
łaby na nie ani spojrzała. Przeczuwa- 
ła ona dobrze, że takie kosztowności 
byłyby ceną za jej cześć. Florka ru- 


jeżeli będziesz udawała, żeś skromna 
i niewinna? 

Florka wybuchnęła płaczem. 

— Panie hrabio — mówiła wśród 


za cały miesiąc! 


łkania — nie masz pan żadnego pra- 
wa do obrażania mnie! Puść mnie 
pan do domu! 

Chciała się przesunąć tuż obok 
niego, lecz Lubar zastąpił jej drogę. 

— Ani mi się nie śni — pewnie 
gz zapomniałaś o harapie, gamoniu, 
he 

Lecz Florka ani słuchać o tem 
nie chciała. Niebezpieczeństwo, w 
jakiem się znajdowała, dodało jej na- 
gle odwagi. 

— Jeżeli mnie pan hrabie nie pu- 
ści, będę wołała o pomoc! — powie- 
działa, drżąc więcej z gniewu. ink ze 
strachu, — Takim to pan jesteś hra- 
bią, że napastujesz bezbronną dziew- 
czynę, której jedynym majątkiem 
jest cześć. 

Oczy Szymona Lubara skrzyły się 
wściekłym gniewem. Wobec starych 
kobiet i bezbronnych dziewczyn był 
on zawsze odważnym, 

-— Patrzcie państwo, co tej dziew 
czynie strzeliło do głowy? — fuknął o- 
pryskliwie. — Możebyś chciała mnie, 
hrabiemu Szymonowi Lubarowi dyk- 
tować przepisy przyzwoitości? No, po- 
czekaj, nauczę ja cię rozumu! Krzycz 
i wałaj o pomoc, ile chcesz! Skończy 
się na tem, że cię ludzie wyśmieją. 

= Zlituj się panl — błagała pokor- 
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nie, a łzy kopliste ściekały jej po twa- 
rzy. 
W miejsce odpowiedzi parsknął 
Szymon Lubar zmysłowym, ochry- 
płym śmiechem. Przycisnął ją do sie- 
bie i wpił jej się w twarz zimnemł 
ustami, Lecz za chwilę odskoczył prze- 
rażony. Jakiś szelest doleciał do jego 
ucha. Usłyszał zmieszane głosy przy 
jaciół, którzy jak się zdawało, zbliżali 
się do drzwi. Florka skorzystała 
z chwili, wydarła się z objęć Lubara i 
skoczyła z posłania. 

— Do djabłał — syknął Szymon 
Lubar, bo sądził, że przyjaciele zazdro* 
ścili mu szczęścia i pod wpływem 
szampana chcieli mu popsuć zabawę. 

Rzeczywiście drzwi otworzyły się 
z łoskotem, a na progu, zjawiło się 
kilku panów. Zobaczyła ich również 
Florka. Z początku chciała dziewczyna : 
uciekać drzwiami. Skoro jednak spo- 
strzegła podochoconych kawalerów, 
cofnęła się przerażona. 

Zdaniem jej owi rozpustnicy “nié 
lepsi byli od Szymona Lubara, nie mo- 
gła więc liczyć na to, aby ją wzięli 
w obronę, Przeciwnie, dostałaby się 
z deszczu pod rynnę. Dokąd jednak 
miała się zwrócić, gdzie uciekać? 

Wtem wzrok jej padł na okna. 
W tej samej chwili, kiedy Szymon Lu- 
bar zamierzał jeszcze raz powtórzyć 
swą napaść, dziewczyna otworzyła 
okno, wskoczyła na nie i — zmieszany 
krzyk wielu osób wstrząshął* powie- 
trzem — rzuciła się na dół. Równo- 
cześnie rozległ się przenikliwy wrzask 
i głuchy łoskat upadającego ciała. Za- 
raz potem nastąpił drugi krzyk z ust, 
Bożenny, która na pół zemdlona opie- 
rała się o Ścianę. 

Bożennę straciliśmy z oczu, gdy 
zmierzała do hotelu „pod niebieską 
lilją". Droga prowadziła obok biura 
policyjnego. Bożenna zadzwoniła więc 
przy bramie, a gdy jej otworzono, wye 
pytywała się o Arnolda. Odpowiedź, 


jaką jej dano, była wprost przygnębia- 
jaca. 

Komisarz policyjny ofuknął ją bru- 
talnie i powiedział jej szorstko, że bras 
ta jej zamknięto w policyjnym aresza 
cie z powodu niewłaściwego zachowa- 
nia się wobec władzy. Nowe nieszczę” 
ście! Bożenna westchnęła ciężko i bla- 
gała komisarza, aby jej dał do pomocy 
kilku policjantów, z którymi mogłaby 
uwolnić swą siostrę. 

Całą odpowiedzią na tę prośbę by- 
ły obelżywe słowa i wezwanie, aby so- 
bie poszła do djabła. Bożenna wvbie- 
gła więc z biura, chcąc dochodzić swe- 
go prawa o własnych siłach, 

Portjer hotelowy i kelnerzy nie ma- 
ło byli zdumieni, gdy piękna, rosła i 
młoda kobieta zjawiła się w przedsion= 
ku i w tonie rozkazującym zażądała, 
aby ją zaprowadzono do Szymona I.u- 
bara. I tu Bożennn natrafiła na Opór. 
Portjer również domara? się od niej, 
aby poszła sobie do djabła. Bożenna 
iednak ani: słuchać o tem nie chciała. 
Dzikie śmiechy i krzyki wskazywały 
iej dorgę do pokoju Szymona Lubara. 
Gdy jakiś kelner chciał jej zastapić 
droge. odenchneła go na bok. W tej 
samej chwili wbiegła na schody i wpa- 
dła do pokoju, w którym kawalerowie 
pili, (Ciąz dalszy nastąpi). 
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NE KULTURA FIZYCZNA 


Polska —Jugosławja 4:3 (2:2) "een pamięc 


Jławrot bohaterem dnia — Osłabiony sklad Juśostamji 


Wczoraj w Warszawie footbal polski od- 
Riós! zwycięstwo nad reprezentacja Jugosla- 
wji; która nie tak dawno temu pokonała jedną 
8 najsilniejszych reprezentacyj europejskich, 
jaką posiada Czechosłowacja, Wróżono nam 
porażkę i może miałaby ona mejsce, gdyby 
nie oliarna gra naszych reprezentantów oraz 
tieporozumienie wśród drużyny gości, któ- 
rzy w ostatmei chwili zostali osłabieni brae 
kiem graczy z Zaerzebia. 


Mimo tych minusów, Juzosłowianie przy- 
puścili w pierwszej połowie gry zensrainy 
Szturm na bramkę Polski, uzyskując przewa- 
zę. Zanosiło się na naszą porażkę. Albański 
w bramce często musiał mterwemiować. Rów” 
nież naszą obrona Bułanow i Paiak mieli due 
Žo. pracy. na nasze szczęście jednak znajda” 
wali się w doskonalej formie 1 wszelkie za- 
miary przeciwnika, skutecznie  likwidowati, 
W naszej pomocy grają bracia Kotlarczyko- 
wie i Mysiak, 


Jugosłowianie fizycznie sitniejsi 4 wzro- 
stem wyżsi, byli pewni zwycęstwa, Ich 
Szybkie ataki centrafizowały się na znakomi- 
tym strzeleu Wujadinowiczu, który też w 
pierwszej połowie zdobył 2 bramki. Ale 
iw ataku połsk'm nte brak było strzelca. Był 
nim Nawrot, który zdążył wynik do przerwy 
wyrównać. W międzyczas'e w ataku polskim 
Włodarz, Artur, Nawrot, Pazurek, Niechciołt, 
zaszły zmiany.  Włodarz, ciężko skontuzjo- 
wany. musiał! w 27 min. opuścić bolsko, Za- 
siąpił go Król, spisując się bardzo dobrze. 


W drugiej połowie prowadzene uzyskuje 
Polska z bramki, zdobytej przez Niechciola. 
Gra niezwykle żywa, w której udział bierze 
również blisko 10.000 widzów, dopineujących 
naszych graczy ustawicznemii krzykami, Go- 
raca atmosfera z trybun | widowni, przenosł 
się na bolsko, zdzie giacze obu stron walczą 
bardzo zawzięcie. Co chwilę ktoś się wy- 
wrócił i po powstan'u kuieje. Jednego z Ju- 
gosłowian trzeba było nawet znieść. Jugo- 
słowianie zamieni 3 zraczy, między nimi 
również bramkarza, Polska krótko przed koń- 
cem zamieniła Niechciola na Ciszewskiego. 


Na 8 minut przed końcem gry. Polska zdo- 
hywa bramkę przez: Króla 1 prowadzi 4:2. 
Walka: -jest: już przesądzona. Juwgostowianie 
jednak „nie «tracą nadzieji. W ostatniej minu-. 


Pret meczem Iekkodtietycznym 


Polska — Węgry w Król. Hucie 


Mecz lekkoatletyczny Polska — Wegry, 
który odbędzie się w dniu 17 września na 
stadjonie w Król. Hucie. będzie czwartem 
2 kolei spotkaniem tych reprezentacyj. Za 
każdym razem zwycięstwo drużyny węgieT= 
skiej było  bezapelacy'ne, a mianowicie: 
r. 1929 w Budapeszcie wygrywają Węgrzy 
51:27, r. 1931 w Król. Hucie wygrywają Wg- 
grzy 51:25, r. 1932 w Budapeszcie wygrywają 
Węgrzy 50:32. 


Drużyna węgierska znajduje się w roku 
bieżącym w doskonałej forme, czego dowo- 
dem są wspaniałe sukcesy nad Austrią 
(83:32119) i Połudn. Nemcami (73:54). Po 
meczu z Polską, Węgrzy walczą 24-go bm. 
z Czechosłowacją, a 1- X. z Szwajcarią. 

Program meczu Polska — Węgry obe mule 
w kolejności następujące konkurencje: godz. 
15 — defilada, 400 m. płotki, kula. 100 m, 
1.500 m.. w dal, 400 m., oszczep, 110 m. płote 
ki, w wyż. 5 km. dysk, 800 m.. 4X200 mtr. 

Punktacja 3.2.1 a w sztafecie 6.4. 

Węgierski Zw. Lekoatletyczny nadesłał 
do PZLA. skład swej drużyny na mecz z Pol- 
ską 17 bm. w Król. cie a mianowcie: 
100 m. — Forzacs, Pajzs. 400 m. — Szałat, 
Barsi, 800 m. — Sarvary. fgnacz. 1.500 m. — 
Szabo. Sarvary, 5 km, — Kelen, Simen, 110 m. 
płotki — Jovor. Kovacz, 400 m. płotki — Ko- 
vacs Nagy. 4X200 m. — Forgacs, Paizo, Na- 
gy. Szalai, w dal — Balogh, Koltai. w wyż — 
Bodosy, Kesmarki, kula — Daranył, Csanyi, 
dysk — Domogan, Remesz. oszczep — Var- 
szezyvi. Takach. Wraz z drużyną przybywają 
prof. Tatar i p Somfay. 

Skład reprezentacji polskiej. ustalony 
przez Komisję Trzech PZLA. przedstawia się 
„następuąco (w naw'asach tegoroczne wyni- 
ki): 100 m. — Sikorski (10.9). Trojanowski E. 
(11). rezerwa Miller, Czysz (po 11 s.); 400 m- 
— Biniakowski (49.2), Kostrzewski (51), rez. 
Rzepuś (51.7); 800 m, — Maszewski (1:69), 
„Lescki (1:50): 1.500 m. — Kucharski (4:04), 
Kuźmicki (4:03); 5 km. — Fialka (15:20), Pu- 
cha'sk (15:38), rez. Orłowski: 110 m. płotki 
— Nowosielski (156). Zaborzyńsk: (15.6), rez. 
Niemiec (15.8); 400 m. platki — Kostrzewski 
(55.2) Maszewsk' (57.2). rez Sobrk (53.8); 
4X2300 m — Czysz. Sikorski, Miller (lub Tro- 
janowski F.), Bmakowski; w dal — Sikorski 
(694), Nowak (675), rez. Luckhaus (702); 
w wyż — Pławczyk (194), Niemiec (188): 
kula i dysk — Heliasz (15.94 1 44.92). S'edlec- 
k (15.08 į 43-84): ószczop — Turczyk (61 28), 
W. Mikrut (69.54). Nadto odbędzie się skok 
© tyczce z udzialem Sciueidra. 


cie, znów przez Wujadinowicza, zdobywają 
trzecą bramkę. 
Najlepszym graczem z gości był Lehner. 


Drużyna Krakowa wystąpić musiała w bare 
dzo osłabionym składz e, za wzg'ędu na mecz 
reprezentacyjny w Warszawię. Widzów ze- 


Z Polaków na wyróżnienie zasługują Nawrot, 
oraz obrońcy Paąk i Bułanow, Sędziował 
p. Rzechniczek (Czechosłowacja). 


brało się około 4.000. Sędziowa! m. Rosenfeld. 
Dla Węgrów cbie bramki zdobył Buzatti, 


v 
Team „A” — Team „B“ 


katowice — Król. Huta 3:2 (2:1) 


W środę na boisku „Pogoni* w Katowi- 
cach ma się odbyć spotkanie między rępre= 
zentacjami Górnego Ś!ąska i Budapesztu. Węe 
gierska drużyna przybędzie na Śląsk z Kra- 
kowa, gdzie rozegrała wczoraj mecz z tam- 
tejszą reprezentacją, 

Skład reprezentacji Śląska trzymany był 
przez cały czas w tajemnicy, chociaż miaro- 
daine czynniki już dawro postanowiły, że 
najodpowiedniejszą reprezentacją Sląska, jest 
drużyną ligowa „Ruchu“. Drobne usterki, 
wzgl. uiedyspozycję graczy „Ruchu”, mają 
zastąpić gracze, wyróżniający się w grze 
wczorajszej, 

Tajemnicy tej jednak me ujawniono i prze- 
ciwnie rozzłaszano pogłoski, że skład druży- 
ny reprezentacyjnej ustalony zostanie dopiero 
po meczu dwóch teamów, złożonych z naje 
lepszych graczy Śląska. Właściwie dn zawo- 
dów stanęły reprezentacje obwodowe, wal- 
czące rok roczne © puhar piębiscytowy D- 
komisarza senatora Wojciecha Korfantego. 
Spotkanie odbyło się między Katowicami 
a Król. Hutą. 

Wbrew wszelkim obłiczeniom, zwyciężyła 
drużyna katowicka. Skład Katowic uważano 
za daleko słabszy od składu król.-huck'ego, 
w który wchodził; gracze „Ruchu“. AKS., Na- 
przodu, a więc czołowych drużyn Śląska. 

Skład drużyn by? następujący: Katowice: 
Zdebiok (Słowian); Goerlitz (Erster Fussball- 
Cub); Czempisz (Diana); Kaźmierczak (Er- 
ster Fussball-Chub); Warmusz (Policyny K. 
S.); Knapczyk (Erster Fussball-Ciub); Krug, 
Pazurek HI (Pogoń, Katowice): Klimza (Polie 
cyjnv K. S.); Pośpiech, Wilimowski (Erster 
Fussbail-Club), 


Król Huta: Kurek (Ruch): Wadas i Kacy 
(Ruch); Zorzycki (Ruch); Nobis i Głrwicki 
(AKS.); Sprus (Śląsk. Świętochłowice); Ken- 
dalia (Naprzód, Lipiny); Gott (Śląsk, Świę- 


tochłowice); O'br'ch (Śląsk): Cyganek (Wa- 
wel. Nowa Wieś), 

* Gra przez cały czas otwarta. z ciągłemt 
zmienńemi sytuaciami. To Katowice. to Król. 
Huta fazami miel przewagę. jakby jedna dru- 
żyna katowicka, przez co górowała nad dru- 


żyna od drugiej była © całą klasę 
lepszą. Prędzej zgrała się drużyna ka- 
towicka, przez co  górowałą nad dru- 


żyną przeciwną. której gracze byli technicz- 
nie lepsi. Na boisku zebrało się około 1.500 
widzów, zadowolonych z przebiegu gry, bo ta 
obfitowała w liczne ciekawe emocjonujące 
momenty, Kurek i Zdebiok mieli sposobność 
do popsywania się w swoich świątyniach. 
Obaj wykazali wysoką klasę. Doskonali byli 
również wszyscy czterej obońcy. Raził tee 
dynie Wadas, cośkołwiek ostrą gra. Z pomoc- 
ników katowickich jedynie podobał się Każ- 
mierczak, Dwa: inm słabsi, zwłaszcza Knap- 
czyk. U Król.-hutczan pomocmcy grali non- 
szalancko, z  lekceważeniem przeciwnika. 
Brak tam było ofiarności. Napad katowicki 
dużo lepszy od napadu król.-huckiego, który 
mie umial się zgrać. Z Katowic wyróżnił sę 
przedęwszystkiem Klimza. Gracze „Pogoni“ 
wykazali duże braki orjentacyine Zwłaszcza 
Krag podawal piłki przeciwnikowi, a Pazu- 
rek nie umia? sę ustawić po piłkę. U prze” 
ciwnika wyróżnił się Cyganek. Nowy repre- 
zentant Kendalla zadużo driblował. 

Zawody prowadzi p. Grvc b. słabo, 

Skład reprezentacji Śląska jest następują- 
cy: Adler (IFC.). Michalski (KS. Naprzód Li- 
piny). Goerlitz I. (IFC.). Dziwisz + Badura 
(KS. Ruch), Kuchta (AKS.). Kruk i Pazurek 
Józef (KS. Pogoń Kat). Goerlitz I. (IFC.), 
Giemza i Włodarz (KS Ruch). 

Rezerwa: Joszko (AKS.). Kacy (KS. Ruch), 
Pośpiech (IFC.). Zorzycki (KS. Ruch) i Kan- 
dela (KS. Naprzód Lip.). 

Mecz rozpoczyna się o godz. 16.30. 


w 
Misńrzosiwa Polski w ienisie 


W przedostatnim dniu tenisowych między» 
narodowych mistrzostw Polski. rozgrywa- 
nych na kortach Legi w sobotę przed po- 
łudniem, rozegrano ćwierćfinały panów, 
a mianowicie  Tłoczyński Baworewski 
(Austrja) 3:6 6:4 6:3, Matejka (Austrja) — 
Witman 11:9 7:9 6:1 2:6 6:1. 

W półfinale gry pań Jędrzejowska poko- 
nata Lilpopównę 6:1 6:2, a w półfinale gry 


podwójnej pań para Volkmerówria — Stepa» 
nówna pokonała parę Merhautova — Hetlin- 
gerówna 6:4 6:3. W grze m'eszanej wyniki 
były następujące: Orzechowska i Metaxa — 
Liipopówna i Warmóński 6:1 7:5. Tloczyński 
i Jędrzejowska — Orzechowska i Metaxa 6:2 
6:3. Neumanówna | Witman —  Boniecka i 
Hecht 3:6 6:4 6:2, Dubieńska i Hughes — Ste- 
panówna i Baworowski 4:6 7:5 6:3. 


vw 
Bieg kolarski dookoła Polski 


Na starcie do VII etapu biezu kolarsk'ego 
dookoła Polski na dystansie  Wołkowysk— 
Brześć (241 km.) stanęło o godz. 9.10 — 25 
kolarzy. 

Początkowo ruszyli zawodnicy jedną zru- 
pą w dość wolnem tempie. W Prużanie (139 
km.) korzystali zawodnicy z przymusowego 
punktu odżywczego. Na 170 km  uciekaą 
Moczulski. Wasilewski. Duda ' Zieliński. któ- 
rzy zyskują 2 km. na Lipińskim, za którym 
o kilkaset metrów jadą: Olecki. Konapczyń- 
ski. Korwim-Piotrowski, lgo. Specjal Szwed- 
czuk, — resztą daleko w tyle. Na 200 km. 


druga grupa dochodzi Lip'ńsk'ego, a potem 
czołówkę. 

Na_metę w Brześciu wpada 9 kolarzy na- 
raz. Piorunującym finiszem pierwsze miejsce 
zdobywa Olecki (Legja Warszawa) 8.39, zdo- 
bywając tem samem nagrode wicewojewody 
Kostek-B'ernackiego, drugie miejsce o dhi- 
gość koła zdobywa Was!ewski (Św't) 8.39. 
3) Moczulski (WTC) 8.39. 4) Igo (WTC.) 
8.39.01. 5) Lipiński (Skoda) 8.3902, 6) Zie- 
liński (Orka) 939.03 7) Kosior Józef 8.39,03 
8) Konopczyńsk (Świt) 839.4 9) Duda (Gar- 
harnia, Kraków) 8.39,5. 10) Specjał 8.43,21. 
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Tró'mecz Iekkoafiefyczny w Łodzi 
Slask 307,5 pkt. Łódź 213,5 pkt, Krakow 176 pši. 


W Łodzi odbył się tradycyjny trółnecz 
lekkoattetyczny mędzy reprezentaciam; okrę- 
gowem* Łodzi, Śląska i Krakowa. Reprezen- 
tacja Śląska wykazała ponownie naszą hege- 
monje lekkoatletyczną. Wyniki są następu.ą- 


ce: [BO m. — Czyż 12.3 s.; 400 m. — Sobik 
52.6 s 1.500 m. — Orłowski 4:14.2 min.; 
5.000 m. — Fiatka 15:57 miń.; 110 m. — 


Schneider 16.4 s.; 4X100 m. — Śląsk 3:37 m.; 
w dal — Kucharski 6,54 m.; w zwyż — Kro. 


mecke. 1.72 m: tyczka — Schneider 350 m; 
kula — Imela 12.74 m.; dysk — Kinne 38.59 
m.; oszczep — Kędz'elawa 55,31 m. 

Pane: 100 m. — Roenwald 8.2 s; 200 m. 
— Białasówna 285 s; 800 m, — Szuasówna 
2:88.2 min.; 80 m. płotki — Freiwaldówna 
12,8 s.; 4X100 m. — Śląsk 54,3 s. w dal — 
Sikorzanka 4,86 m.: dysk — Wa sówną 39.30 
m.; eszczep — Smętkówna 37,03 m. Nowy fe- 
kord Polsyl, 


Wczoraj, na wszystkich bolskach sporto» 
wych. gdzie rozgrywano mecze footbalowe, 
w czasię zawodów ra została przerwana, 
gracze stanęli na baczność, a zebrana publicz 
ność powstała z miejsc, odkryła ziowy I 
w iminutowem milczeniu uczc:ła pamięć zriate 
łego w tych dniach p'erwszego prezesa į zde 
służonego działacza sportowego, śp. Cetnąe 
rowskiego. „. o 


BIELSKO — KRAKÓW 2:3 (1:2). 


W Bielsku rozegrano spotkanie footbat6 
we reprezentacji miejscowej z drugim czy 
nawet trzecim skladem Krakowa Zwyciężyła 
reprezentacja Krakowa, dia której bramki 
zdobyli Sołtysik 2 i Molei Ł Bramki dta Biel- 
ska strzelili Neumann i Reiter. Zawody proe 
wadzi! nieszczególą e p. Blahut. Krakowie 
nie wykazali w grze wysoką klasę į cały 
czas lekko górowali nad przeciwnikiem. Wy- 
nik mógłby być jednak korzystniejszy dia 
bielszczan, którym się pod bramką nie szczę 
ściło. Na domiar zlego. Szantel przestrzełił 
karnego, podyktowanego z2 


Leszczyński K, S. — 
Deutscher Fussbatl-Ciub „Sturm 8:2 (1:1), 
Drużyna niemiecką poniosła wysoką i za: 
służoną porażkę. Bramki dla zwycięzców 
zdobyli: Cieślewski 2, Lacek i. Lacek II 4 
Stachnicki po 1. Sędziował dobrze p. Stupka. 


RKS. Czechowice | KS. „Grażyna” Dziedz'ce 
okm, — „Bielltz-Blaler Sporwereła" Bielska. 
3:1 (2:1). 

Zawody prowadził p. Misiński, 


MECZ TENISOWY W BIELSKU, 
„Hakoah” Bielsko — „Pogoń” Katowice 
7:4. Na wyróżnienie zasługuje zwycięstwo 
p. Haberbuszównej (Bielsko) nag Tiajlówną 
(Katowice) 6:0 6:2, 


POZNAŃ -~ ŁÓDŹ 4:3 (1:2). 

Bramki dla Poznania zdobyli Gundner 2, 
Kryszczyński | Szorfko mo jednej. Dla Łodzi 
Altczak 2 i Dorka 1, Sędziował p Retting. 
Widzów 2.000. 


MECZ BOKSERSKI „WARTA” POZNAŃ — 
UNION” ŁÓDŹ 13:3 : 

W Łodzi rezezrany został -m cz bekserski, 
który zakończył się generalnem zwycięstwem 
bokesrów „Warty“, Wyniki są następujące 
Rogalski w drugim starciu bije przez k. o. Bie 
cera II. Kajnar wygrywa na pkt. do B'cera I; 
Wolniakowski bie na pkt. Klimczaka: Sipife 
ski -— Franka; Karpiński remisuje z Nitkiemę 
Maichrzycki wygrywa na pkt. do Baranowe 
skiego: Glessmann zostaje pokonany na pkt. 
przez Włodarza: Płat wygrywa w 2 starciu 
przez k. o. do Pawa. 


„POGOŃ* NOWY BYTOM — 
„CZARNI” CHROPACZÓW 2:3 (0:1). 
Mecz powyższych drużyn odbył się na 
bo'sku „Pogoni” w Nowym Bvtomiu. Obie 
drużyny grały ladnie, przyczem gospodarzy 
prześladował pech pod bramką przeciwnika. 
W drużynie „Czarnych* po dość długief 
przerwie graf znów główny filar tej drużyny, 
Pytel, zdobywca dwóch bramek. 


AKS, KRÓL. HUTA — „NAPRZÓD” LIPINY 
2:0 (1:0), 

W sobote na boisku AKS miały miejsce 
ciekawe zawody footbalowe o charakterze 
łokainej rywalizacji. (Obie drużyny należą do 
obwodu Król.-Huck' ego). Tym razem góro» 
wala drużyna AKS., która znajdwie się w znae 
komitej formie. Na zwycięstwo. nawet 
w wyższym stosunku, krół-hutczanie zaskhie 
żyli. Bramki zdobyli Stolarczyk i Duda. Sęe 
dziował p. Laband. 


ŚWIĘTOCHŁOWICE — RYBNIK 
2:1 (0:1). 

Mecz powyższy odbył się na boisku ..Poe 
goni“ w Nowym Rytomiu w obecności prze» 
szło 2.000 widzów. Reprezęntacia powiatu 
Świętochłowickiego osłabiona była brakiem 
graczy, Zrywaiących przeciwko Katowicam. 

ra bardzo ładna. wyrównana. Bramk dla 
zwycięzców zdobyli Pytlnk i Pietruszka. Dla 
Rvbn'ka hramkę zdobył Bednorz, Sędziowal 
p. Gerblich, 


WIEDEŃSKA AUSTRJA ZDOBYWA PUHAR 
„MITROPY*, 


w W'ednią rozegrano drugi finatnwy mecz 
© puhar śrhdkowo-europełski między Austrią 
(Wiedeń) i Ambrosianą (Mediolan). Wygrała 
Austria 3:1, dzęki czemy zdobyła ona definie 
tywne puhar Środkowej Europy. Poprzedni 
mecz w Medjolanie dał wynik 2:1 na korzyść 
Ambrosiany. Austrja posada jednak lepszy 
stosunek bramek, 


KARY NA PIIKARZY., 

Wydział gier i dysęvpłav Ligi zdyskwali- 
fikawał gracza Garbarni. Bills, na 6 tygodni, 
gracza Warty, Szerikego, na 2 miesiące z zae 
wieszeniem na pół roku, a graczowi Wisły, 
Kotlarczykowi IL udzielił nagany 
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óroszy a możesz myśrać 10 zł 
Dziś polujemy na szczęściarza w: Czeladzi 


W dałszym ciągu naszego polowania 
na szczęściarza, które cieszy się nieby- 
wałem powodzeniem, zamieszczamy łoto- 
gratję konkursową z Czeladzi. 

Czlowiek, którego głowa otoczona jest 
kółkiem, od którego prowadzi strzałka, 
wskazująca na powiększenie tei głowy, 
otrzyma 10 złotych gotówką, jeżeli siebie 
pozna w gazecie i w ciągu trzech dni zgło- 


_ si się z „Siedmiu Grosżami” w ręku w od- 


dziale „Siedmiu Groszy' w Sosnowcu, ul. 
3 Maja nr. 5a. i 

Jutro znowu będziemy polować na 
szczęściarza. Kup gazete i przekonáj się, 
czy Ty czasem nie jesteś nim. Uważaj, 
abyś nie ominął swego szczęścia. W yda- 
jeśz tylko 7 groszy; a możesz otrzymać 
10 złotych. 


Poświęcenie stadjonu K. S. „ISKRA” 


w Siesmiamowicacia 


Jeden z najstarsych polskich klubów Szor- 
towych na Górnym Śląsku urządził w 
sobotę i niedzielę uroczystości, poświęcenia 
noweęgu boiska. 

KŚ. „Iskra“ został założony 20 marca 1920 
róku Zebranie konstytucyjne klubu odbyło 
się w kawiarni „Polonja“ w Siemianowicach. 
na które przybyło 19 członków. W skład 
pierwszego zarządu weszli pp.: Rudkowski 
Kasper: prezes, Wiilim Hugo sekretarz i Wa- 
jand skarbnik Pierwsze swe kroki stawiał 
klub w warunkach b, trudnych. gdyż Górny 
Śląsk znajdował się w tym czase pod wła- 
dzą zaborców. Do pierwszych swych zawo- 
dów wystąpił klub w dniu 9. kwietnia 1920r. 
W ten dzień rozegrał KS „Iskra“ zawody z 
Sokołem siemianowickim z wyn.kiem 2:0 na 
swoją korzyść. Do zawodów tych wystąpił 
KS. „Iskra* z następującym składem: Bar- 
todziej, Dębiński, Jacek K.. Lampner. Drzyzga, 
Rutkowski K. Machon, Sobota, Jacek A. Ba- 
wel, Waijand. s 5 

Ponieważ wtedy okręgu gōrnośląskiozo Pi" 
ki nożnej nie było, zawody odbywały sę w 
ramach bjura sportowego Komisariatu Pleb- 
scytowego w Bytomiu. Gracze klubu brali 
również czynny udział w Il i HI powstaniu, 
W roku 1921 stanął na czejz towarzystwa p. 
Morkis. Funkcję tę piastował zn z przerwa” 
mi przez 7 lat. W tym też czasie odbył się 
Plebiscyt a kiedy w Piebiscyvcie osiągnę. 
Polacy przewagę zarząd klubu „samowolnie 
zajął boisko w Pszczelasku. Równocześrie 
wzrastała stale liczba członków klubu. W r. 
1923 zdobył mistrzostw» Śliske araz pukar 
plebiscytowy, ufund swanv »5rzez Ke m.sarza 
Plebiscytowzzo w Bviomi. p. Wojciecha 
Korfantego. W tym czas» rozporządzał już 
KS. „Iskra*, oprócz Grużyny m strzowskiej, 
drużynami: lb, rezerwową i 'unjorow. a skład 
drużyny mistrzowskiej przedstawiał się nas 
stępująco: Feist I, Feist II. Puicer, Zur, Pniek, 
Św erc. Breguła,  Okońsk, Pażdziernik, 
Mather. Słaby. í 

Po zdobyciu mistrzostwa S'ąska brał KS. 
„Iskra“ udział w rozgrywkach v mistrzostwo 
Polski i to: w Siemianowicach na boisku w 
Pszczelniku z Ł K. S. w Katowicach na 
boisku „Diany“ z „Wisłąć Kraków : w Król. 
Hucie na boisku AKS'u. z „Wartą* Poznań, 
oraz w meczach rewanżowych z temi dru- 
żynami, 

Po rozgrywkach o mistrzostwo Polski zo” 
stał klub zaproszony do Białegostoku, na tur- 
niej w którym rozegrał trzy mecze i to: 


Froncek na manewrach 
pownego wieczoru 

ma we wsi założyć 

gdzieś „zniazdo opore“, 


oan "u aka O” 


z 42 p. p. z wynik, 4:0, z ZKS. z wymkiem 
5:0 ij z BOSO. z wynikiem 4:1 na swoją ko- 
TZYŚĆ. 

W 1924 r. nastąpiła fuzja klubów „Iskry“ 
i „W;ktorii*. przyczem nowopowstały klub 
zatrzymał nazwę KS „Iskra“. W skład za- 
rządu nowopowstałego klubu weszli następu- 
iący pp.: Morkis Miklis Piszczek. Depta, Si- 
wek i Bonk Paweł. Zarząd klubu zaczął się 
teraz starać o nowe boisko gdyż w Pszczel- 
niku nie można było rozgrywać co ñiedzielę 


zawodów z tego względu. że na boisku tem 


urządzały zawody także inne drużyny, Do-. 


piero w r. 1925 dzięki staraniom ówczesnego 
komisarza p. Drzewuszowskiego, Jońca i Mor- 
kisa przydzielono teren na boisko koło kop. 
Richter Na tym to terenie wybudował klub 
własnemj siłami nowe boisko, przyczem do 


„wybudowan'a przyczynili 


się w znacznej 
mierze: $ p. Szwencner. pp. Piszczek, Morkis, 
Siwek, Joniec Okoński, Turzański, Boisko to 
zostało pośw ęcone dnia 6 sierpnia 1926 r. 
Dnia 15 sierpnia 1928 roku zdobyła „Iskra“ 
puhar. „Polski Zachodniej”, W dniu 15 czer- 
wca 1930 r. odbyła się na tem boisku uroczy- 
stość 10-lecia KS. „Iskry“. W następnym 
roku stanał na czele klubu jako prezes p. 
Sztuka Adam, który funkcję tę dotychczas 
piastuje. Już w tym czasie musiano zrezy- 


p owiedz TAPAT poznosicielowi, że i Ty chcesz 
l „© éé 
„być abonentem „Oka Światu 


znować z boiska, wskutek tego. że podsuwano 
coraz bliżej hałdę, Klub musiał się więc sta- 
rać o teren na nowe boisko i otrzymał ta- 
kowy koło kopalni „Knoff*. Przystąpiono 
w'ęc w dniu 7 czerwca br, do budowy nowe- 
go: boiska. erę 


Walne zgromadzenie 
Polskiego Związku Dziennikarzy 
i Publ cystów Sportowych 

w Warszewie l 


Wczoraj w Warszawie w sali PUWF. 
odbyło się Nadzwyczajne Walne Zgro- 
madzenie Polskiego Związku Dziennika” 
rzy i Publicystów Sportowych. Na zjazd 
przybyli delegaci z całej Polski, za wy- 
jątkiem Wilna. Dotychczasowy prezes 
Związku dr. Mielech, po 4-letniej pracy 
na stanowisku prezesa, ustąpił z całyin 
zarządem, wobec czego głównym punk- 
tem obrad, była sprawa wyboru nowego 
zarządu. Ziazdowi przewodniczył dr. 


Przynidy bezrobotnego Froncka 


Gdy się z groźną miną 
rozglądnął w terenie 
genialnego wodza 
wnet uczuł natchnienie, 


Obrubański z Krąkowa, sekretarzował p. 
Mikuła z Katowic. 

W skłąd nowegoi zarządu wybrani 
zostali: prezes Wacław Sikorski, wice- 
prezes Olchowicz; Il wiecprezęs Koenig 
ze Lwowa, sekretarz Gryżewski, skar- 
bnik Szenajch. 

W wolnych głosach przyjęto do wia- 
domości wykluczenie ze Związku nie- 
mieckich dziennikarzy na Górnym Śląsku. 


Dalszy ciąg hicġu kolarskiego 
dookoła Polski 


W ostatnim dniu wyścigów kolarskich 
dokoła Polski, na trasie Lublin — War- 


Gy 


dE RP c 
LLA 


I kiedy bociany 

na południe lecą — 

w ich gnieździe się luty 
karabinów świecą, 


oszczep — W. Mikrut: 63.20, 


- 


Dalszy ciąż mistrzostw polskich 


w fen sie 


Wczoraj wyniki rozgrywek tenisowych 
przyniosły następujące rezultaty: ! 
Gra poj. panów: Hecht — Tłoczyński 
3:6 4:6 6:3 6:4 6:4, Matejka — Moztaksa 
4:6 6:4 6:1 6:2. 
' Gra poledyńcza pań: Jędrzejowska — 
Marchautowa 6:2 6:4. 

Gra podwójna panów: Fughes/Bawo- 
rowski — Matejka/Metaksa 9:7 6:4 2:5, 
Gra została przerwana z powodu ciem- 
ności. 

Gra podwójna pań: Jędrzejowska/Du- 
bieńska —  Volkmerówna/Stephanówna 
4:6 6:4 2:6. 

Gra mieszana: Hebda/Volkmerówna — 
Hughes/Dubieńska 4:6 6:4 6:1. Z gry ti- 
nałowej tnusiała jednak p. Volkmerówna 
zrezygnować, bo wyjechala nagle z 
Warszawy. 


ŚLĄSK — WARSZAWA W BOKSIE 

Prasa niemiecka przynosi wiadomość, że 
w październiku odbyć ma się spotkane bię- 
ściarzy Śląska z pięściarzami Warszawy. 
O ile wiadomość ta jest prawdziwa. to wy* 
da'e ona smutne świadectwo okręgowym wła= 
dzóm bokserskim w Katowicach. Związek ten 
bow'em, uważany jako związek polski, miałby 
kierownictwo, Sympatyzujące z- Niemcami 
a ignorujące prasę polską. 


O MISTRZOSTWO A KL. HAKOAH — 
C. K. S. 1:1 (0:1) 


W Czeladzi Hakoach rozegrał pierw- 
szy.mecz v m:strzostwo A kl. z ©. K. S. 
który grał bez Dytrdy. 


Miejscowi grali b. słabo, natomiast 
Hakoah dobrze technicznie i ottarnie. 
Gra na niskim poziomie. Dla C. K. S. 
bramkę zdobył Staszycki, dla gości pra- 


= nozas Rezerwa C. K. S. wygrała 


szawa, zwyciężył Olecki w czasie 5.55 
godz. 2) Lipiński 5:55,3; 3) Motulski 
6:15.8; 4) Wasilewski. Bieg zakończył 
się na Dynasach. » 

W klasyfikacji ogólnej 9 etapów razem 
1.722 km.: 1) Lipiński (Skoda) w czasie 
64:58,03 godzin. 2) Olecki (Lezja) 65:13,u8 
godz. 3) Wasilewski 66:13,58 godz. 4) Ko- 
nopczyński 66:53,48 godz. 5) Zieliński 
67:13,54 godz. 6) Motulski 67:32,17 godz. 
Bieg ukończyło 24 zawodników. 


LEKKOATLETYCZNE REKORDY POLSKI. 


Lista rekordów polskich przedstawia się 
następu ąco: 100 mtr. — Trojanowski E. 10.7: 
400 m. — Biniakowski 49.2; 800 m. — Ko- 
strzewski 1:55; 1.500 i 5.000 m. — Kusociń= 
ski 3:54 į 14:41,8; 110 m. płotki — Trojanow= 
ski W. 15.5; , 400 m. plotki — Kostrzewski 
54.2; 4X200 m. — reprezentacja 1:31; skok 
w dal — Sikorski 732; skok w wyż — Pławe 
czyk 196; kula i dysk — Heljasz 16.05 i 45.093 


Ujrzawszy to baba 
w górę wznosj dłonie 
I przecjw Fronckowi 
strasznym gniewem płonie... 
(u 4% laszy nastapi). 
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